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W EG IEL z g ł ę b o k i c h  
kopalń 

dąbrowieckich
GRUBY PO 3 ZŁ 60 GR ZA 1 METR (100 kilo)
KOSTKA I .  3 ZŁ. 70 GR . .  „
KOSTKA II , 3 ZŁ 60 GR „ „

Ceny rozum ie ją  się już z dostawę do domu
DOSTARCZA

STOW. ROLm CZO-HIlDLOW E SP. AKC.
w Radomsku, Kaliska Ns 19

Ceny i warunki dostawy węgla i knksn przy wagonowych ładunkach do omówienia
KONKUUENCYJNE. BI

n mm  i ■■■ mm
m m * * **

dostarcza każdej ilości
=  D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI
SP. AKC.

ODDZIAŁ w RADOMSKU.
Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom w ł. Tel. 16 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L 6, Tel. 79. ■
_ i i i  i i j u j i a w l u .  u L O jw n y ii  wnnrrrnr ~i— n   —*~*—

drogi wodne w Polsce.
Radomsko punktem centralnym 

kanału wodnego.
Pisa l iśm y już o tern, że w dn iu  

13 i 14 bm. odbędzie  się dw udn iow y  
zjazd, zorgan izowany przez T -w o  p ro ­
pagandy Dróg W odnych  pod p rzew o­
dn ic tw em  marsz , W  T rąm pczyńsk iego  i 
przy udzia le  p rzedstaw ic ie l i  rządu cen­
tra lnego, oraz de legatów adm in is t rac j i  
sam orządów  m ie jscow ych . Z jazd  o d ­
b y ł  się ko le jno  w K ru szw icy  i w B y d ­
goszczy, jako  w punktach, na jbardz ie j 
w ażnych d la ko m u n ika c j i  kana łowej. 
Cała ta im preza  posiada nadzw ycza j­
ną don ios łość  pod w zg lędem  gospo­
darczym  i bardzo s i ln ie  może wpły~. 
nąć na podn ies ien ie  m a te r ja lne  tej 
oko l icy ,  k tó rą  przetną kanały, przeto 
ła tw o  z rozum ieć  ożyw ien ie  i napięc ie 
w dyskusjach, b ron iących ,  lub zwal 
cza jących poszczególne p ro jek ty ,  w n io ­
ski, popraw k i, etc Jak w iadom o, is tn ie ­
je już połączenie  W is ły  z W artą  
przez rzekę B rdę  i kana ł Bydgosk i,  
zaczynający się w Bydgoszczy samej.

M us iano w ięc  i tę oko l iczność  
brać pod uwagę w dyskus j i,  k tó ra  
m ia ła  dać w yn ik ,  ośw iadcza jący się za 
k ie runk iem  kanału z Gop łe  ku B y d ­
goszczy, czy też ku T o ru n io w i?  Po 
p rze jechaniu  całego G op ła , w jego 
na jd łuższem  rozc iągn ięc iu  z pó łnocy  
na po łudn ie  i po w stępnem  p rze d y ­
sku tow an iu  rozm a itych  p ro je k tó w  i 
w a r jan tów  kana łow ych , rozpoczęto  w 
Bydgoszczy posiedzenie z jazdu i o d ­
czy tyw an ie  re fe ra tów .
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Przypom inamy, że głównym  m o­
tywem  budowy kom unikacji kanałowej 
jest połączenie wodne Zagłębia ś lą -  
skiego i Dąbrowieckiego z W isłę i 
Wartę. Kierunek w najogólniejszych 
zarysach przedstawia się w ten spo­
sób, że z G. Śląska kanał będzie po­
prowadzony ku Radomskowi. (W ed­
le projektowanych planów m. Radom ­
sko tw orzy łoby centra lny punkt kana­
łu  wodnego, co dla rozwoju naszego 
miasta m ia łoby bardzo doniosłe zna­
czenie,) stęd przez Pabianice ku fcę 
czycy, skęd będę szły drogi do W a r­
szawy i Poznania. Północna część tej 
sieci kanałowej obejm uje Gopło, jako 
punkt, łęczęcy W isłę z W artę. We­
dług przedstawionych przez referentów 
danvch, warunki orograficzne sę na 
całej tej drodze bardzo pomyślne, 
wskutek czego, na przestrzeni 150 km , 
przypada około 8 śluz, podczas gdy 
na kanale Bydgoskim  np , na 30 kim  , 
znajduje się śluz 16.

Znaczenie kom unikacji kanało­
wej jest ogrom ne. W płynie  ona na 
znaczne potanienie produktów  kopa l­
nianych i fabrycznych śląska i Zag łę ­
bia Dębrowskiego, przez co wpłynie 
na rozwój przemysłu w dalszych 
m iejscowościach kra ju . Kanały poza- 
tern u ła tw ię  odwodnienie bagnistych 
terenów. Oczyw iście, że stworzenie 
nowej a rte rji kom unikacyjnej nieza­
leżnej od istn ie jęcych już ko le i, posia­
da też w ie lk ie  dodatne znaczenie s tra ­
tegiczne i polityczne. Koszty budowy 
kanału, przy sprawności 5 m lljonów  
tonn k ilom etrów , zbliża ję się do kosz­
ty budowy 3 l in j i  ko le jow ych spec ja l­
nie węglowych, lepiej zbudować 2 ty l­
ko, a zamiast 3 -e j, kanału koszt 
utrzym ania taboru kanałowego jest 
znacznie tańszy, aniżeli kolejowego. 
Do udziału w sfinansowaniu tego przed­
siębiorstwa w inny być pocięgnięfe 
wszystkie te miasta, samorzędy ziem ­
skie, etc., które będę cięgnęły ko rzy ­
ści z kanału.

Po wysłuchaniu referatów , roz- 
w ija jęcych powyższe punkty i szcze­
gółowo omawiajęcych wszelkie w arun­
ki I detale zrealizowania przedsięwzię­
cia, zjazd uchwali zw rócić się do rzę ­
du, aby całę sprawę u ję ł w swe ręce, 
a m ianowicie: 1) aby w ygotował ogól­
ny plan sieci kanałowej, 2) aby za­
pro jektow ał warunki koncesji dla 
przedsiębiorstwa kanałowego, i 3 ) aby

zaprojektow ał ustawę, dotyczęcę zw iąz- 
ków celowych dla samorzędów, co 
będzie najlepszę drogę dla stworzenia 
konsorcjum  koncesjonarjuszów, o ile 
skarb na w łasny rachunek nie zechce 
kanału budować.

Z Ligi Narodów W  dniu 22 na 
popołudniowem posiedzenia Kom isji 
rozbrojeniowej przedłożył p. Benesz 
gotowy ja i  projekt, dotyczący kwestji 
rozbrojenia i arbitrażu.

Ważnem bardzo postanowieniem 
jest, że „nie mogą być poddane pono­
wnie w spór załatwienia już jedno­
myślnie zalecone przez Radę Ligi*.

Wiadomo, że Rada Ligi takie 
zalecenia dała w sprawie G Śląska 
i rozgraniczenia sfery n e u t r a l n e j  
między Polską a Litwą i ustalenia 
granicy polsko-litewskiej oraz w spra­
wie wyjęcia z pod arbitrażu rewizji 
traktatów.

Nota Rządu polskiego do So­
wietów. Posłowi sowieckiemu wręczo­
no 2 noty Rządu Polskiego. Jedną z 
nich jes t odpowiedz na notę Czicze- 
ryna w sprawie Stołpców, druga do­
tyczy Iwyw iadu dziennikarskiego Min. 
Spraw Wojskowych o sytuacji w wo­
jewództwach wschodnich.

Powstańcy w Gruzji walczą da 
lej przy zmiennem szczęściu. Bolsze­
w icy w dalszym ciągu pchają moc woj­
ska swego, by powstanie za wszelką 
cenę zdusić

Poseł włoski w Warszawie zo­
stał udekorowany Orderem „Poloniae 
Restitutae" przez p. prezesa Rady M i­
n istrów.

Niemiecka Rada Ministrów po
wyczerpującem omówieniu sprawy, 
przystąpienia Niemiec do L ig i Naro­
dów, zdecydowała, aby Rząd Rzeszy 
dążył do rychłego załatwienia wszyst­
kich formalności, związanych z przy­
jęciem Niemiec do L ig i Narodów.

Przed zebraniem Sejmu.
Marszałek Sejmu zwołał konwent 

senjorów na czwartek dn. 2 paździer­
nika, na którem będzie uchwalony te r ­
min zwołania Sejmu. Prawdopodobnie 
Sejm zostanie zwołany około 20 paź­
dziernika, w tym bowiom czasie rząd

złoży Sejmowi pre lim inarz budżetowy 
na rok  1925.

Drugą ważną sprawą są ustawy 
samorządowe, ja k  również ustawa o 
reformę rolną.Do kompleksu spraw naj 
bardziej palących należy też zaliczyć i 
ustawy wojskowe, a między innym i 
paragraf o najwyższych władzach woj­
skowych

wojjfyi v o j j i □€.
Przemęczone dziesięcio le tn ią w o j­

nę społeczeństwa w oła ją  o pokój 
świata, a najw ięksi po litycy pro jektu ję 
rozbro jenie państw. Zdaje się, że na 
ku li ziemskiej mało jest takich, k tó ­
rzy pragnęliby wojny, niszczącej ku ltu ­
rę, dobrobyt społeczeństwa My Pola­
cy, bardzie j niż inn i odczuliśm y skut­
ki w ojny i aczkolw iek w rezultacie 
swoim dała nam ona byt n iepodległy, 
to jednak długo pamiętać będziemy te 
fale różnorodnego wrogiego nam woj 
ska, które ogniem i m ieczem niszczyło 
nasz kraj Dlatego może bardziej od 
innych narodów pragniemy poko ju , 
dlatego we wszystkich warstwach na­
szego społeczeństwa siow.n: pokój św ia­
ta jest św iętym  wyrazem. A jednak, 
m im o to wszystko, mamy arm ję, któ 
ra jest dumę społeczeństwa i powinna 
być pupilem  naszego Rzędu. D laczego 
tak jest? Pom im o zapewnień poko jo ­
wych całego świata, nie jesteśmy pew 
ni tak drogiego nam pokoju. Bo od 
wschodu i zachodu mamy sąsiadów, 
któ rzy tradycyjn ie  znówby dokonali 
rozbioru Polski. Jedni pod pretekstem 
rew o luc ji, drudzy dla rzekomych swych 
krzywd. A tymczasem geograficzne 
położenie Polski jest takie, że za w y­
ją tk iem  południow ej granicy, opartej o 
stoki Karpat, reszta granic od zacho­
du, wschodu i północy stoi otworem  
dla wroga i niema naturalnych zabez­
pieczeń. W tych warunkach, w im ię  
samoobrony, w im ię  zabezpieczenia 
bytu Państwa, nawet biedny SkarbPol- 
ski musi m ieć dobrą i b itną arm ję.

Jednak hasło „W o jna  w ojn ie" 
jest popularne w społeczeństwie P o l­
akiem i musi być realizowane z w arun­
kiem  asekurującym nas od wszelkich 
niespodzianek, jakie nam mogę zgoto­
wać nasi m ili sąsiedzi od wschodu i 
zachodu. Dlatego obok hasła „W ojna 
w o jn ie " mamy drugie hasło „W ięcej 
karabinów, a m niej żo łn ie rzy". Te
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tej p racy po t rzebo  energj i  i wysi łku 
ca łe go  spo łeczeńs two .  W tej fo rmie  
wyp ow ied z i ana  „Wojno  w o jn ie '  do 
od p o w ie d n i e  r ezul te ty.  Wyszko lone  
w o js k ow o spo łe cz eń s t wo  nie będz ie  
p o t r ze b o w ał o  l icznej  s tałej  ermj i ,  o 
b ę d z ie  mia ło  gw aranc ję ,  że w razie 
n a p a d u  do sob ie  r a d ę  z wrogiem.

Dnie 4 i 5 paźdz ie rn ika  bę dę  
p ie rw sz ym  p r ze g l ąd e m  pod ję te j  pracy.  
W te dn ie  w R a d o m s k u  o d b ęd z ie  się 
. Ś w i ę t o  P rz ys po so b ie n ia  Wo js k o w eg o "  
na k tó rym mło dz ież  szko lna,  S t rzelce,  
Soko li  o raz  z a p r o sz o n e  w c h a r a k t e r z e  
gości  S t r a że  Ogniowej  Kluby S p o r t o ­
we o raz  Koła młodzieży  wiejskiej  z ł o ­
żę  p rzed  s p o ł e c z e ń s t w e m  swój  p ier ­
wszy e g z am in .—

U. 8.

Wielka afero na tle pobo­
rowym w Warszawie.

Oszustów wykrył radomszczanin Insp 
kora. Stefan Łęski.

Cała  s tol i ca  p o r u sz o na  zos ta ł a  
wieśc ią  a re sz to w a n ia  wielkiej  szajki  
o sz us tó w  pob o ro wy ch  w l iczbie  70 
o só b  z pułk.  l e ka rz e m  Za p ł a t yń sk im  
na czele,  którzy w n ie lega lny s p o s ó b  
zwalnial i  pop i sowych  od s łużby w oj ­
skowej .  W yt ra w ny m  s t a ry m m a c h e r e m  
był  niejaki  Moryc  F u ch s ,  70 - l e t n i  mul -  
t imi l j a rde r  warszawski ,  właścic iel  d o ­
m u  przy ul Wilczej  Nr.  8 , wraz  z s y ­
n e m  H e r m a n e m .  Dook o ła  tych ludzi  
g ru po wa ło  s ię  k i lkunas tu  zn a n y ch  a f e ­
rzys tów pob or owy ch ,  wszyscy  zos tal i  
już osa dze n i  w areszc ie .  S za jka  ta u- 
sku tecznfa ła  sz tu cz n e  oka l ec ze n ia  p o ­
borowy ch ,  po ds t aw ia ł a  ludzi ch or yc h

ze zd row ych ,  wyd awa ła  f ał szywe d o -  
k um en ty  o zwolnieniu z wojska  i t. p. 
W ten złodzie jski  s p o só b  zwoln iono  
kilka tysi ęcy popi sowych .  Do wykry­
cia tej afery i wyszukan ie  całej  band y  
przyczyni ł  s ię r ad om sz cz an in  insp, 
ko m .  S te f an  Łęski  wraz  z kom* Su-  
Chenkiem.

Z OKOLICY.
Do czego prowadzi wódka.

W ub  niedz ie lę  we wsi Goszc zo  
wy, gm.  Wie łgomłyny u Kl imczaka J ó ­
zefa o db yw ała  s ię  za bawa ,  a r acze j  
poprawiny  wese la .  W ie c z o r e m  o godz 
10 międ zy  J .  Kub ik iem z Zagórza  a 
l W a ch u ł ę  wynikła sp r ze cz ka  a w 
ko ńc u  bójka.  Kubik,  cz u jąc  s ię  p o ­
k rzyw dzo nym  opuśc i ł  z a b aw ę ,  i udał  
się do swej  wsi Zagórze ,  w er b u ją c  na 
p o m o c  kolegów nie jakiego  J .  C ie s i e l ­
skiego,  S. Dyktyńsk iego,  S.  C a u s a ,  A. 
Ga ika i b ra ta  swego  Ignacego  Kubika 
i ci uzbro iwszy się w koły,  zrobi l i  
. o fe n s y w ę "  no ca łe  tow arzys two  . w e -  
se l ne" .  N ap ad n i ęc i  znów w o br on i e  
własnej  roze rwal i  w mig płot  wed le  
d o m u  i s toczyl i  w spó lną  walkę.  N a ­
pas tnicy  pod wp ływ em p r ze wa ża jąc e j  
siły zrobi l i  od wró t ,  al e widząc,  i e  są 
śc igani  skryli  s ię  w k rzakach ,  wó w­
czas  z zasadzki  ud e r z on y  zos tał  S z c z e ­
pan  Pe łka  tak s i lnie,  że  w pa rę  g o ­
dzin d u c h a  wyzionął .

Napas tn icy  winni  zabó j s two  z o ­
stali  o sa d ze n i  w a re szc ie  w R a d o m ­
sku do  dyspozycj i  w ładz  są d o w y c h . —

O to  przykry fakt ,  k tó r ego  p o w o ­
d e m  było p i j ańs two.

P LEONARD TUREK
z a c h c e  s i ą  z g ł o s i ć  do B e d a k c j l  po  od bi ór  
n a g u b i o u y o h  d o k u m e n t ó w  z a  z w r o t e m  kosz­
t ó w  o g ł o sz en i a .

os t a t n ie  mnie j  j e s t  z n a n e  i mnie j  p o ­
pu la rne  w s po łe cz eń s t w i e  na s ze m ,  a 
polega  o no  na tern,  że każdy  o b yw a­
tel powin ien  mieć  wyszko len ie  woj sko ­
we,  powin ien  być  obzn a j mi ony  z b r o ­
nią,  w . cyw i lu" ,  m ó w ią c  po żo ł n ie r ­
sku,  mus i  być żo łnierzem.

T ą  sp r awą ,  aczkolwiek  j e szcze  
w m in ia tu r ow ym  zakres ie ,  za ję ło  się 
Min i s t e r s two  S pra w  Wojsk ow ych ,  W y­

z na cz a j ąc  spe c ja lny ch  o f i ce rów i in­
s t r uk to rów,  którzy w zak ładach  n a u ­
kowych  ś r edn ich ,  w T o w a r z y s t w a c h  
Sp o r to w yc h ,  jak „Sokół* 1 .S t r ze le c *  
p r o w a d z ą  k on t ro lę  i n au k ę  wy sz ko le ­
n ia  woj skow ego ,  p rzy go t ow ują c  m e t e r -  
jał wo j skowy zd o l ny  do użyc ia  w ka ż ­
dej  chwil i .  P o d w ó j n a  jes t  ko rzyść  tej 
pracy.  Najp ierw mło dz ież  n a d m i a r  
swej  energj i  ł a du j e  w rozwój f izyczny,  
w wyrob ien ie  dyscypl iny wojskowej  i 
ka rnośc i  tak n a m  n iezbędne j ,  a po 
d r u g ie — ar mj a  o t r zy m uj e  wyszko lony  
m a te r j a ł  woj skowy,  cz ęs to  go towy ch  
podo f i ce rów ,  co  przy ro z rośc ie  tej 
p racy  musi  wywołać  sk r ó ce n i e  t e r m i ­
nu  s łużby wojskowej ,  a t e m  s a m e m  
zmnie j szy  b u d ż e t  P a ń s t w a  Pol sk iego .

Na t e ren ie  powia tu z inc ja tywy 
władz  wo jskowych  p ow s t a ją  P o w i a t o ­
we  Rad y  Wyszko len ia  F i zyczne go  i
P r z y s p o s o b ie n ia  Woj skowego .  Z a d a ­
n ie m  tych Rad  j e s t  przy p o m o c y  in ­
s t r u k to ró w  wo jskowych  ro zwiną ć  jak 
na j sze rze j  akc ję  w y szk o l en ia  w o j s k o ­
wego,  u s u n ą ć  z tow arz ys t w s p o r t o ­
wych  wsze lk ie  na l ec ia łośc i  par ty jne ,  a 
o p r z e ć  ich d z i a ł a ln oś ć  na  czy s tym
sporc ie .  S k o o r d y n o w a ć  ca ły  ruch  s p o r ­
towy w rękach  P o w i a to w e j  O rg a n iz a ­
cji, gdzie de legaci ,  p rzes t awi c i e l e  r ó ż ­
n or o d n yc h  T o w ar zy s t w  5 p o r t o w y c h ,
b ę d ą  miel i  swój  dec ydu ją cy  głos  Do

bilans  
letnicń miesięcy.

Nie z a m ie rz a m  tuiaj  p isać o wy­
p ad ka ch  pol i tycznych,  lub re f o rm ie  w a ­
luty,  lecz o roz rywkach ,  jakie mia ła
lu d no ść  R a d o m s k a  po d cz as  letnich 
miesięcy .  Na p ie rws zy m p lanie  t r zeba  
pos tawić  t. zw. zabawy,  k tóre  wbre w 
nazwie  ba r dz o  rzadk o  bawiły u cz es tn i ­
ków,  a od w ro tn ie  cz ęs to  nużyły i po ­
w o do w ał y  n ie sm ak .  P rz yc z yn ą  tego,  
nie j edy ną  wprawdz ie ,  lecz g łówną
był b rak  dobr e j  o rk ies t ry .  T o  co ś m y  
słyszel i  było s u r o g a t e m  muzyki  i to w

go rs zym  ga tunku.  Nie  wiem,  czy kto 
za o b se rw o w ał ,  że na z a b a w a c h  i p o ­
pu la rnych  k o n c e r t a c h  o rk ies t ry  grały 
prawie zaw sze  te s a m e  u twory ,  co 
p rzed rok iem,  d w o m a  lub t r ze m a  C a ­
ły r e p e r t u a r  sk ła d a ł  się z w ień ca  m e -  
lodji  ( g ra n e g o  c o r oc zn ie  od  dzies i ęciu  
lat)  ki lku b a r d z o  o k l e p an y c h  w a lc ów  I 
uver tur ,  ki lku fo x t ro tów i o ne  s t e ­
pów,  p r ze wa żn i e  d w óc h  ( n a  po czą te k  i 
na k on i ec )  ma rsz ów ,  k tó re s łysze l i ­
ś m y  p o d c z a s  każd e j  s t r ażack ie j  u r o c z y ­
stości ,  kilku polek i ma zur kó w,  j e d ­
nego ob er k a  i koniec.  Były w pra w dz i e  
p róby  j e dn eg o  z towarzys tw m u z y c z ­

nych ,  z m ie r z a ją c e  do  s tw or ze n ia  l e ­
pszej  orkies t ry,  co zos ta ł o  u w ie ń c z o ­
ne p o w o d z e n ie m .  Lecz  u tw o rz o ny  z e ­
spó ł  o rk ies t ry  smyczk ow ej  o d z i e d z i ­
czył  ów n iemiły zwycza j  gran ia  tych 
s a m y c h  u tw o ró w  co i wyżej  w y m ie ­
n ione  o rk ies t ry  dę te .  Liczyć j edn ak  
na l eży ,  że  ruch l iwy  i ene rg icz ny  k i e ­
rownik tego  tow ar z y s t w a  za radzi  t e m u  
b ra ko w i ,  co os t a tn io  już da ło  s ię  z a ­
u w aż yć .  P r z e c h o d z ą c  z kolei  do  kina 
t r zeba  pos tawić  ten s a m  za r zu t .  Dzi-  
w n e m  jest ,  że  o b e c n y  za rzą d  5 t raży ,  
który tak en e rg ic z n i e  s t a ra  s ię  o p r zy ­
ozd ob ie n i e  loka lu  kina i j ako ść  fil-
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PORADNIK G<
Choroby pszczół i leczenie 

tychże.
u

Najs t raszn ie j szą  zaś chorobą jes t  
zgnilec kamienny Je s t  to choroba 
gąsieniczek pszczelich, czyli choroba  
czerwiu pszezelnego.

Objawia się on w ten sposób, że 
grzybek  niszczy zakryte gąsieniczki i 
poczwarki pszczele, k tóre w ko m ór ­
kach zamierając,  p o kr yw a ją  się z 
wierzchu zielonawą p leśnią i twardnie­
ją  na mumię,  nie wydając żadnego za 
pachu. Gdyby pasiecznik chciał taki  
pień leczyć, nie wyleczy go wcale,  a 
sam idąc do takiego pnia,  gdyby nie 
obmył r ąk  karbolową wodą,  albo f o r ­
mal iną,  gdyby przyrządów swych nie 
opalił  w płomieniu nad lampą spiry­
tusową, to nietylko zarazę  po innych 
pnihch rozniesie,  ale sam nabawić się 
może zapalenia płuc, gard ła ,  lub g ł u ­
choty,— tak złośl iwy j e s t  grzybek o 
wego zgnilca. —  Dla tego  takiego pnia 
n iema co leęzyć, ale wieczorem, gdy 
lot pszczół ustał  zupełnie, oczko za su ­
nąć,  dziurki  zatkać i wszelkie szczeli­
ny, położyć rozżarzonych węgl i  na j a ­
k ą  blaszankę, nasypać na  nie siarki,  
podłożyć to pod gniazdo pszczół, ul 
czczelnie zamknąć,  a za chwilę wszy­
stkie pszczoły są uduszone. Potem t a ­
ki pień odnieść i. z ca łą  zawar tością 
zupełnie spalić;  miejsce,  gdzie s t a l  
skepać i zlać wapnem.  Wosk  z takiego 
pnia nie może być użytym na żadne 
cele, a miód przez ludzi spożyty, wy­
wołu je wyż wspomniane choroby,  a u 
pszczół na nowo t,ę samą zarazę

U nas w Polsce dotąd tej  zara-

mów ,  co do orkies t ry  odn os i  s ię  o b o ­
ję tnie .  P o d c z a s  lata by łe m kilka razy 
w kinie i muzy ka  z a w sz e  p rawie  grała 
te s a m e  utwory .  Ż eb y  to j e szc ze  były 
u twory  n ie zn a ne ,  nowe ,  więc  byłoby 
nic dziwnego ,  ai e te r zeczy to się s ły­
szy w klnie już od  pa ru  lat. Brak 
mie j sca  nie pozwala  mi  r ozp i sa ć  się 
sz e rz e j  o innych n ie d o m a g e n ia c h ,  któ 
re  ch oc ia ż  w m ni e j sz y m s topn iu ,  lecz 
równie  dotkl iwie  da ją  s ię  o d c z u w a ć  
p o z b a w io n e m u  roz rywek  R a d o m sz c z a -  
ninowi .  Bo p rzyzna  każdy,  że  poza 
k in em  i p o p u la rn ą  z a b a w ą  innych  r o ­
zrywek  w mi eś c i e  n ie m a  Na l eż a ł oby

zy po pasiekach nie zauważono.  A  za­
tem ostrożnie ze sprowadzanemi pszczo­
łami z północnych Niemiec.  Lepiej 
swojemu dać drożej, bo i bliżej i pew­
ność się ma,  ze nam zarazy nie sp rze­
daje.

Prócz powyż opisanego rodzaju 
zgnilca u pszczół, są jeszcze t rzy  r o ­
dzaje tej choroby czerwiu i te t rzy 
rodzaje pojawiają się i u nas w P o l ­
sce i nieraz ogromne spustoszenia po 
pasiekach wyrządzają,  a gdy hodowcy 
pszczół są  nieostrożni,  gdy w zarazę 
nie wierzą,  ale b iorą  coś z pasiek ,za­
rażonych do swych, zgnilec ten  roz­
chodzi się i na okolicę

J a k  się zgnilec objawia,  i czy 

się da wyleczyć? Różne grzybki (bak-  
cillaay) zawsze i wszędzie są w po­
wietrzu gotowe,  by tylko znaleźć pod­
łoże do swego osiedlenia i dalszego 
rozwoju Są grzybki  (mikroby) suchot,  
szkarlatyny,  tyfusu— i innych zaraź l i­
wych chorób ludzkich, są i g rzybki  
zgnilca. Uołein okiem są te grzybki  
niedostrzegalne,  ale przez ostre szklą 
można je  widzieć i opisać.  W nauko 
we wywody tu bawić się nie mogę, 
bo nie ma tu na to miejsca i znudzi­
łoby to może Czytelników, ale powiem 
krótko,  że tam kruki  się z la tu ją  i tam 
muchy ja jk a  składają,  gdzie j e s t  śc ie r ­
wo, dla ich przeszłego pokolenia,  U 
ludzi najczęściej  przychodzą różne cho­
roby po zaziębieniu, bo chore płuca, 
gardło są poda tne do przyjęcia za raz ­
ków. Podobne  jes t  z grzybkiem zgnil ­
cowym. Gdy w pniu jes t  pełno pszczół, 
że czerw zawsze zakryty,  gdy w gnież- 
dzie zawsze odpowiednia ciepłota, gdy

prze to  na p rzysz łość  d o s tę p n e  n am  
rozrywki  pos tawić  na wyższym p oz i o ­
mie i za p r o w a d z i ć  do  tej mo no ton j i  
pew ne  u r o zm a ic e n i a .  W o b e c  zb l i ża ją ­
cej s ię zimy,  szczegó ln ie  się to tyczy 
kina,  b o w ie m  w ia d o m ą jes t  r zeczą ,  że 
d o b r a  muzy ka  p od w aja  w a r to ść  a r ty ­
s ty czną  p rzeds tawien ia .  Na z a k o ń c z e ­
nie p ragn ę  s łów kilka w s p o m n ie ć  o 
sp or c ie  piłki noż ej, który rozwija s ię  
pom yś l n ie  w n a s z e m  mieśc ie .  Na o -  
s t a tn ich  m e c z a c h  z a o b s e rw o w a łe m ,  że 
poz io m gry podn iós ł  s ię  znacznie .  
. C z a r n i "  np. g rają t e r a z  o wiele  l e ­
piej pod ka żd ym  w zg lę de m ,  aniżeli

próżne komórki  miodem zalane,  a i n ­
ne przez czerw i robotn ice  zajęte, to 
chociażby grzybki  zgnilca dostały się 
do gniazda, to się nie uchowają,  bo 
nie mają gdzie osiąść.  Ale niechno 
nieprzezorny pasiecznik gniazdo przed 
burzą rozbierze  i niech deszcz p last ry 
zaleje,  to zanim gniazdo ułoży napo- 
wrót, czerw się zaziębi, mućha pod­

c z a s  burzy przeginę la  tak, że zaziębio­
nego “czerwiu w kilku ramkach  niema 
kto z komórek wybrać Więc on tam 
zamiera,

Pozostałe młode robotnice nie mo­
gą nastarczyć pracy i młode gąsienicz­
ki karmić  i zaziębione wyrzucać. P a ­
siecznik nie zdaje sobie z tego sprawy, 
aby sam robotnicom z pomocą p rzy ­
szedł i zaziębione p l as t ry  wyrżnął  i 
na wrzącą wodę wrzucił  Więc dla 
zgnilca przysposobiona j e s t  głebfi uro- 
dzajua Dotąd błyszczące jak  młoda 
słonina w obwarzanek zwinięte g ą s i e ­
niczki, rozc iąga ją  się w swej komór­
ce, odwracają się g łó wką  ku denkowi 
komórki,  b runatnieją ,  siwieją,  obu­
miera ją  i albo zamienia ją  się w braj- 
kę, kawowej barwy i wydają zapach 
przypalonego s to la rsk iego  klejn,  ałbo 
rozsypują  się w proszek bruna tny ,  
k tó ry  w miliardach rozsiewa nowe 
zarazki  zgnilca, tem więcej,  że nie ­
dbały pasiecznik nie zwykł  pnia pod- 
miaiać Podobnie dzieje gię i z pooz- 
warkarai .  P r z y k r y w k a  (wieczko) czer­
wiu zdrowego,  z k tórego ma się wy- 
gryść zdrowa pszczółka, j e s t  wypukła,  
żywej barwy piernika,  przykrywki  
czerwiu chorego są zak ląknięte  i czę­
sto z maleńką dziurką w ś rodku Tak 
objawia się zgnilec śmierdzący,  który 
najczęściej  nasze pasieki napastuje.

Niektóre gąsieniczki  rozpada ją

przed  n ie d aw n y m  s t os u n ko w o cz a s e m .  
P ra w i e  to s a m o  m o ż n a  pow ied z i eć  o 
innych k lubach .  Drugą  rzeczą ,  k tórą  
ch c ia ł e m  po ru szy ć ,  je st  sp r aw a  kwes t  
u l i cznych.  W Wa rs za wi e  lub innych 
mi a s t a ch  p r z e c h o d z e ń ,  k tóry p rzy jmie 
j ed en  znacz ek ,  jes t  już wolny od n a ­
t a rczywośc i  kw es t a re k  lub kwes ta rzy .  
U nas  inaczej  —  im ktoś ma  więcej  
zn ac zk ów  t e m  częśc ie j  bywa  n a g a b y ­
wany .  Tak i e  k w es t ow a n i e  b a r d z o  jes t  
dla  pub l i cznośc i  n i e p r z y j em ne ,  i s t o ­
war zys ze n i a  s p o łe c z n e ,  u rz ą d z a j ą c e  
kwesty  pub l i cz ne  winny po ucz yć  k w e ­
s tu jących  jak s ię  ma ją  z a c h o w a ć  w 
p od o b n y c h  ok o l i czno śc iach

Hospes .
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się szybko na dnie komórek i  tworzą 
kleistą papkę kwaśnego zapachu i ta ­
kiego smaku To jest zgnilec kwaśny. 
Z takiego pnia bije zapach ostrego 
octu.

Jest jeszcze zgnilec nieśmierdzą-
cy, a jednak najzjadliwszy. Przy tym 
zgnilcu następuje bardzo szybki roz 
kład gąsieniczek, jakoteź poczwarek, 
k tó re  przemieniają w brudną ciecz, 
wylewającą się z komórek i cieknącą 
do komórek niżej położonych. Ciecz 
ciągnie się za patyczkiem nitkowato. 
Ciecz ta później wysycha i przemienia 
się w pyłek, k tó ry  zawiera m ilia rdy  
nowych nasionek tego grzybka Trzy 
te rodzaje zgnilca są najczęściej razem. 
Najwięcej zarazków zawiera woszczy- 
na, której nawet na przetopienie na 
węzę użyć nie można, ty lko  na świece, 
podłogę i  t, p Miód przegotowany lu ­
dziom nie szkodzi, ale pszczołom dać 
go nie można, bo zawiera zarazki, zdol­
ne do życia w innem gnieidzie.

Zwłaszcza teraz, gdy tak żywio­
łowo rzucono się do hodowli pszczół, 
doświadczeni postępowi pszczelarze 
są w obawie, że zgnileo rozszerzyć się 
może. W miastach większych, gdzie są 
węzły kolejowe, dokąd przychodzi 
„m iód* w beozkach, wraz % czerwiem 
uż zagnitym z Bukowiny, Węgier, w 
miastach, gdzie są piernikarnie, mido- 
sytnie, lik ie r nie, gdzie to paprzą w o 
wym .m iodzie" przy otwartych oknach, 
bardzo łatwo mogą same pszczoły zgni­
lec przynieść w jesieni i wczas na 
wiosnę. Dlatego miasta większe nie 
są polecenia godne do zakładania w ięk­
szych pasiek.

Gdy u kogo jest zgnilec stw ier­
dzony, a ma większą pasiekę, niech 
nie żałuje poświęcić zarażonego pnia 
i niech zrobi tak, jak  jest opisane przy 
zgnileu kamiennym.

O kupnie ziemi.
Komisarz Ziemski na powiat Radoni- 

skowski nadesłał, godny uwagi, ten artykuł.
Red.

Porę tygodn i tem u na w iecu 
s tronn ic tw o  „P ia s t *  na prośbę posła 
B rodeck iego , by uczestn icy przedsta­
w i l i  bo lączk i ogó ln ie  pow ia t o bchodzą ­
ce, niżej podp isany za in te rpe low a ł w 
sprawie p iekącej, a m ianow ic ie ,  k iedy 
S e jm  i Rząd naprawdę pom oże k re d y ­
tem  g ru n to w ym  w łośc ianom , chcącym

nabyć dw orską  z iem ię  C zc igodny i 
zacny p. poseł ze sm u tk ie m  odrzek ł,  
i e  ta tak ważna pom oc  ze wzg lędu 
na f inanse naszego państwa jest obec­
nie n iem oż liw ą , a zagranica nie mając 
jeszcze u fnośc i do naszego Państwa 
pożyczk i na ten cel nam odm aw ia . 
T aka  w ięc  ważna dla przyszłości sp ra ­
wa, jak prze jśc ie  z iem i w sposób po­
ko jow y  w ręce w łośc i jańskte , n ie m o ­
że od sześciu la t doczekać? ̂ s i ę  u rze ­
czyw is tn ien ia . P isa ł n iedawno w ty ­
godn iku  lu d o w ym  książak z Ł o w ic k ie ­
go, b. pose ł T e o f i l  K urczak , że k iedy 
k i lka  lat tem u w łośc i jan in  m ia ł  g o tó w ­
kę, inwentarze  i z ie m io p ło d y  k tó re  w ó w ­
czas by ły  d rog ie , można by ło  m orgę 
i dw ie  kup ić  za k row ę, to poszło  n ie ­
szczęśliwe hasło przez n iek tó re  part je  
radyka ln ie  głoszone: „n ie  kupow aś z ie ­
m i, bo będzie d a rm o " .  Przyszła nie 
z iem ia, a kons ty tuc ja  i z nią zapew ­
n ien ie  każdemu jego w łasnośc i Gdy 
w łośc i jan ie  p rze jrze l i ,  że by l i  fa ta ln ie  
oszukani przez n ieuczc iw ych  ag i ta to ­
rów , przyszły na ro ln ikó w  c iężk ie  cza­
sy. W łośc i jan in  obecn ie  jest dużo b ied ­
n ie jszy ,— na inwentarze  i z iem iop łody  
ceny niema, n ieurodza j,  a u n iek tó ­
rych m i l jo n e ró w  leżą w skrzynkach 
stare m i l jo n y  mk. po lsk ich, czekając 
cudów  zm artw ychw stan ia  ich dawnej 
św ietności. P o l i ty ka  skarbowa S e jm u  
drogą postępowego opoda tkow an ia  d u ­
si w ie lką  w łasność i zmusza ją do p o ­
zbywania się z iem i Jest to fo rm a  ła ­
godnego, a zgodnego z konsty tuc ją  
wywłaszczenia  W naszym pow iec ie  
jest już w ie le  „g o to w y c h *  fo lw a rkó w  
do parce lac ji ;  oko ło  2 -ch  tys ięcy mórg . 
Jeżeli w każdym pow iec ie  tak jest, to 
w całej R zeczypospo li te j  jest obecnie  
do parce lac j i  oko ło  400 tys. mórg 
P on iew ąż rok obecny jest k lęskowy, 
przeto podaż z iem i do parce lac ji  p ra w ­
dopodobn ie  w dw ójnasób wzrośn ie . 
Tym czasem  co się dzieje? Se tk i  c h ę t ­
nych do kupna w łośc ian  b i je  się jak 
ryba  o lód, chcąc dorw ać  się kaw a ł­
ka z iem i, lecz m ow y  niema o m o ż n o ­
ści zapłacenia go tów ką  całego, nawet 
n ied rog iego  szacunku. G dyby Bank 
R o lny  udz ie la ł  choć  50— 100 zł. k re ­
dy tu  na m orgę nawet w ed ług  stopy 
p rocen tow e j B anku  Po lsk iego, m ie l i ­
byśm y kwestję  parce lac j i  w pow iec ie  
za ła tw ioną , przyczem na tu ra lny  dobó r  
nabyw ców  przyczyn i ł  by się do p o ­
wstan ia  dużo zdrow szych i s i ln ie jszych

gospodarstw  niż te, k tó re  pow sta ły  w 
os ta tn ich  la tach z parce lac j i  R ządow e j 
(W iew iec ,  W ola  W iew iecke, Barany  i 
t. d . )  na k tó rych  przeważnie  taka b ie ­
da z nędzą, że nawet przy zah ipote- 
kow a n iu  przez P aństw o 0 0 %  w a r to ­
ści szacunku, z wypłacen ia  przy akc ie  
re jen ta lnym  tych 1 0 %  reszty będz ie  
bardzo krucho. A przecież myślą  p rze ­
w odn ią  ustawy o re fo rm ie  ro lne j  b y ło  
u tw orzen ie  „s i ln ych  i zd row ych  go­
spodarstw  w łośc iańsk ich * .

P y tan ie— czy z go łego jak  tu re c ­
ki św ię ty  fo rna la  lub inw a l id y ,  nawet 
dając mu da rm o  w łó kę  z iem i m ożna  
się będzie doczekać k iedyko lw iek  z d ro ­
wego i s i lnego gospodars twa, w  cza­
sach, gdy dochód  daje nie ty le  z iem ia , 
jak kap ita ł  w łożony  w gospodarkę, a 
przedew szys tk iem  ośw iata  ro ln icza , o 
k tó rą  u b iednego t rudno .

P rzypuszczając, że sprawa k re ­
dytu  grun towego jest bolącą d la całej 
Po lsk i,  m am y nadzie ję , że gdy pocz­
n iem y k rzyczeć o niego, jak Polska 
d ługa i szeroka, to Rząd i S e jm  w y -  
na jdą sposób na wystaran ie  się o ta ­
kowy. Pow inno  być nie trudno  w y t łó -  
maczyć kap i ta l is tom  zagran icznym , że 
f inansu jąc  k redy t g run tow y  d la  w ło -  
ściaństwa polskiego nie ty lko  dobrze  
u lo ku ją  kapita ł, lecz pom agając bu d o ­
wać Państwo nasze na s i ln ym  fu n d a ­
m encie ch łopsk ich  gospodarstw, s tw o ­
rzą taki w a ł och ronny  przec iw  zarazie 
bo lszew ick ie j  ze wschodu, k tó ry  nas i 
ich i całą Europę  Z achodn ią  zasłoni 
ła tw ie j ,  n iż  l iczne wojska I okrę ty , a 
nawet w ie lce  gada tl iw a  i m a ło  p łodna 
L iga N a rodów  j  B ielick i>

NARESZCIE BĘDA UDOGODNIENIA 
NA POCZCIE.

Nacze in ik  U rzędu  Pocztow ego 
zakom un ikow a ł  nam, iż w k ró tce  t e ­
legra f będzie czynny całą noc, w obec 
czego depesze można będzie w ys łać w 
każdej porze w ciągu doby. Następn ie  
przekazy wraz z p ien iędzm i,  pak ie ty  
i t. p. będą doręczane do do m ó w  przez 
l is tonoszów, wskutek tego un ikną i n ­
teresanci n iepotrzebnego w yczek iw an ia  
i m arnow an ia  czasu w ko le jce  przed 
ok ienkam i na poczcie T y lk o  d o rę cza ­
n ie  l is tów  pozosta je n iezm ien ione , to 
znaczy, że l is tonosze raz dz iennie  b ę ­
dą funkc jonow ać , d la tego też l is t 
p rzyw iez iony  pocztą w po łudn ie  do 
Radomska, będzie spoko jn ie  spoczyw ał 
w naszym urzędzie  az do rana nas tę ­
pnego dn ia.
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A p e l  „Sokola".
Hojny dar Urzędników T-wa 

Mota llurgicznego.
W n u m e r z e  31 „Gaze ty  R a do m -  

skowskie j* Z arz ąd  S oko ła  zamieści ł  
wz m ia nk ę  o p racy  w S ok o le  i j e d n o ­
cz eś n ie  zw r a c a ł  s ię  z a p e l e m  do  s p o ­
ł e cz eń s t w a  o p o m o c  mo ra ln ą ,  f izycz­
ną i m a t e r j a l n ą ,  do da ją c ,  iż os t a tn i m 
p r o je k t e m  Z ar zą d u  j e s t  z o r g a n iz ow a­
nie o rk ies t ry  sokolskiej ,  k tóra  by się 
r zeczywiście b a rd zo  p rzyda ła ,  nie ty l ­
ko soko łowi ,  al e c a ł e m u  mi as tu ,  w o ­
b ec  zup e łn e go  b r ak u  o rk ies t ry  w m i e ­
ście.  Nie  m o ż e m y  p ow iedz ieć ,  iż s p o ­
ł e cz eń s t w o  na sz e  zupe łn ie  nie r ea gu je  
na  wez wan ia  do  of iar  i t akowy ch  nie 
czyni,  b rak  tylko m o ż e  dob re j  o r g a n i ­
zacj i  w sp o łe cz eń s t w ie  i p ew n a  o s p a ­
łość  o p an o w a ła  wszys tkich ,  że a c zk o l ­
wiek nie zbywa  na of i arnośc i ,  to j e d ­
n a k ż e  t r ze ba  umieć  t raf ić  do s e r c  lu ­
dzi  o f i a rnych .  Nie  s p e łn a  b o w ie m  w 
tydz ień  cz asu  po umie sz cze n iu  w z m i a n ­
ki i o rgan iz ow aniu  o rk ies t ry  przy „ s o ­
kole" ,  „ sokół"  zdoby ł  już pięć i n s t r u ­
me n tó w ,  mianowic ie:  cz te ry  kornety ,
k tó re  zakupil i  u r zędn icy  T -w a  M e t a l -  
lurgicznego  w R a d o m s k u .

Przy  tak s k r o m n y m  jednak  k o m ­
plecie ,  nie  m o ż e  być mo w y o r o z p o ­
częc iu tworzen ia  już orkies t ry ,  p r ze t o  
c h c ą c  wype łn ić  jaki taki skład  o rk ie­
s t ry —  Z a r z ą d  soko ła  u rz ą d z a  lo te r ję  
f an t ow ą  w pa rku  i - t o  Ja ń sk im ,  uro 
z m a ic o n ą  r óżn em i  n a j no w s ze m i  a t r a k ­
c jami .  M a m y  więc nad z ie ję ,  że s p o łe ­
c z eń s tw o  n a s z e  nie tylko l icznie w e ź ­
mie  udzia ł  w zabawie ,  lecz ł ą czą c  się 
w kilka lub k i lkanaście  os ób  sprawi  
dla  „ S o k o ła "  nie  j e d en  j e szc ze  i n s t ru ­
men t .  W p ie rwszym rzędz ie  o c z e k u j e ­
my poparc ia  od  instytucj i ,  k t ó r e  z w y ­
kle nie o d m a w i a ją  swej  po m o c y  na 
ce le  ku l tu ra lno  -  o św ia to w e  spo ł ec zn e .  
P rzy  tej spo so bn o śc i  składam y podzię­
kowanie pp. ofiarodawcom  —  urzędni­
kom T -w a  Metallurgicznego za hojny 
dar  i m a m y  nadz ie ję ,  f e  p rzykład ten 
zna jdz ie  j e sz c z e  spo ro  na ś la d o w c ó w ,  
co  r a z e m  umoż l iwi  n a m  z o r g a n i z o w a ­
nie w k ró tk im czas ie  orkies t ry .

C Z O Ł E M!
Z a r z ą d  T - w a  G im n  „Sok ó ł"  

w Ra d o m sk u .

Z Walnego Zgrom adzen ia  C h rz e ­
ści jańskie j  Spółdzielni Pieniężnej  

w Radomsku.
D aw ni e j sz ą  nazwę:  „II T - w o  O sz-  

cz ę d n o ś c io  -  P o ż y c z k o w e "  z a m ie n io n o  
na  powyższy tu tu ł  W dn.  >7 b m .  o d ­
było s ię  sp r a w o d a w c z e  z e br an ie ,  k t ó ­
re zagai ł  p r e z e s  z a r z ą d u  p. Wł .  Ketu -  
szewski .  P rz ew od n ic zy ł  p. W. Z a w a d z ­
ki, p ióro t r zy m ał  p. J a n  Z aw a d z k i .

P r z e d s t a w i o n e  p rzez  R a d ę  N a d ­
zor c zą  sp r aw o zd a n ie  Spółdz ie lni  za

o k r e s  c z as u  od dn ia  1 s tyczn ia  1922 
r. do  dn ia  3 i  g rudn ia  1923 r. o raz  b i­
lans  za mk n ię c i a  na dz ień  1 s tyczn ia  
1924 r. wykazu jący  s t r aty  w su mi e  
mk.  7 98 .7 56  fen.  96,  z g r o m a d ze n i e  
zatwierdz i ło.

5 p r a w ę  wzn ow ie n ia  czy nn ośc i  
Sp ó łdz ie ln i  r e f e r ow ał  p.  Wł.  Ka tusze-  
wski ,  p t z y c z e m  wyjaśn i ł  zg r o m a d ze n iu  
że w sku tek  wielkiego sp ad ku  waluty  
ma rk o w e j  w r. 1923,  fun du sze ,  j akiem)  
o pe r o w ał a  Spó łdz ie ln ia ,  uległy z u p e ł ­
n em u  z m a r n o w a n iu  tak,  że o b e c n ie  po 
p r z e ra c h o w a n tu  w e d łu g  za sad n icze j  r e ­
lacji  1 złoty — 1 .800 .000 mk.  s t an  k a ­
sy Spó ł dz i e l n i  wynosi  za le dwi e  kilka 
złotych,  a z a te m  wzn ow ie n ie  ope rac j i  
kasowy ch  s t a ł o  s ię  a b s o lu tn ie  n i em o-  
ż l iwem.  J e d n a k  u r u c h o m i e n ie  S p ó ł ­
dzielni  —  tej j edynej  chrześc i j ańsk ie j  
ins tytucj i  d r o b n e g o  k r edy tu ,  i s t n ie j ące j  
w R a d o m s k u  od r. 1910 j e s t  n i e z b ę d ­
nie ko n ie czne ,  a to w ce lu  p o d n ie s i e ­
nia sp r aw n oś c i  i r ozw oju  rzemiosł ,  
d r o b n e g o  ha nd i u  i p rze my s łu  o raz  g o ­
s p o d a rs t w  m a ło r o ln ych .  Wy s łu ch a w sz y  
re f e r a t  p. Ka tus zewsk iego ,  Z g r o m a d z e ­
nie po d łuższe j  dyskusj i  nad  tą s p r a ­
wą więks zośc ią  g łosó w uch wal i ło  w z n o ­
wić  w j a kn a j s z y b sz y m  czas ie  c z y n n o ­
ści Spółdz ie lni ;  ze wzg lędu  zaś  na  to,  
że S p ó łd z ie ln i a  ob e c n ie  n ie  po s ia da  
ża dn y ch  fun du szó w,  k tó re by dały  m o ­
żn oś ć  n a t y ch m i as to w e g o  u ch r o n ie n ia  
Spó łdzie ln i ,  u p o w aż n ia  R a d ę  N a d z o r ­
czą i Z a r z ą d  Spó łdz ie ln i  d o  n ie z w ło ­
cz n eg o  poczyn ien ia  s t a ra ń  za p o ś r e d ­
n ic tw em  Po l sk ie g o  Związku  Rewizy j ­
nego  Spó łdz ie ln i  Kredy towej  u Rz ąd u  
Po l sk iego  o raz  w B a n k e ć h  p a ń s t w o ­
wych  i p rywatnych  o w y je dn a n i e  k r e ­
dy tu  dla  tu t e j szej  Spó łd z ie ln i .

P rz y te m  Z g r o m a d z e n ie  uważ a ło  za  
s t o s o w n e  p o d a ć  do w ia d om oś c i ,  a tern 
s a m e m  zwróc ić  uw ag ę  Wł ad z  N a d z o r ­
czych  S p ó ł d z i e l n i , ’ iż tu t e j sza  S p ó ł ­
dzielnia,  ma  w p ew ny m  s topn i u  z o b o ­
wiązan ie  m o r a l n e  w z g l ę d e m  moż l iwie  
uczc iwego  u r eg u lo w a n ia  w p r zysz ło ­
ści w k ła de k  o s z cz ęd n oś c io w yc h  z ł o żo ­
nych w wa luc ie  ru b lo w ej  w l a t ach  
p r z e d w o j en ny ch  d o  tu te j szej  S p ó ł d z i e ­
lni p r zez  k la sę  ro bo tn ic zą ,  d r o b n y c h  
ro lników,  wdowy,  s i e ro ty  i op ie k u n ó w -  
dla  m a ło l e t n ic h  dzieci ,  k t ó r e  to w k ł a ­
dy po p r z e ra ch ow an iu  z waluty m a r ­
k o w e j— na o b e c n ą  — p r ze ds ta w ia ją  gro 
sz ow e  ułamki .  A więc  i dla z re a l i zo ­
wan ia  wyżej  p rzy toczo nyc h  zo b ow ią za ń  
za cho dz i  n ie zb ę d n a  ko n ie c z n o ść  w z n o ­
wienia czynnośc i  Spó łdzie ln i ,  aby  tym 

s p o s o b e m —  przy os iągan iu  czystych 
zysków w przysz łych l a t a c h ,  w y n a g r o ­
dzić  s t r a ty  k r ed y to ió w  Sp ó łdz ie ln i .—

N a s t ę p n ie  u c h w a lo n o  b u d ż e t  w y ­
d a t kó w  na  1924 r w s u m i e  272  zł., 
o r a z  po d n ie s io no  udzia ł  cz łon,  do  25  zł 
który winien  być u zu pe łn i on y  do  1 
l i s top ada  1924  r —  Do zac iągn ięc ia  
pożyczk i  d la  Spó ł dz i e l n i  u p o w a ż n io n o  
pp.  Wł.  Ka tus zewsk iego ,  J . - T y m i ń s k i e ­

go i A W e rn er a .  O m ó w i o n o  również  
s t o p ę  p r o c e n t o w ą  od wkładek  oszczęd .  
na  każ de  żą d an ie  8°/0 —  z t e rm in e m  
u m ó w io n y m  1 2 $ .  O d  udz ie lonych  po­
życzek p o b ie r a ć  będ z ie  S pó ł dz ie ln ia  do 
wy sokośc i  24*/# od s tu  zł. w s to sunku  
rocznym.

P o s t a n o w i o n o  p rzys tąpić  do  P o l ­
skiego  Związku Rawizy jnego  Spó łdz ie l ­
ni Kred

P o  wy czerpan iu  po rzą dku  d z i en ­
nego  o br ad y  z g r o m a d ze n ia  zostały  
zamknię te .

ITr o n i k h .
Lekarz m ie jsk i dr, Niewia rowski  

powróc i ł  wraz  ze swą  m a łż o n k ą  z 
K o n s t a n ty n op o la ,  gdz ie  zwie dza ł  w y ­
s t a w ę  pol ską .  W przysz łym n u m e r z e  
p. dr.  N iewia rowski  op isze  swo je  w r a ­
żenia  z wys tawy  i podróży .

Koło Przy jac ió ł Skarbu  zos ta ło  
zaw iąz ane  w R a d o m s k u .  W tej s p r a ­
wie odby ło  s ię  z e b r a n ie  w lokalu 
Związku  Z ie mi an  pod przew.  p. s t a ­
rosty  H ar ma ty .  S t a t u t  i r eg u l a mi n  K o ­
ła r e fe ro w ał  m e c e n a s  A c h e n b a c h  Po  
ożywione j  dyskusj i  w której  zab ie ra ło  
g łos  13 m ó w c ó w — nas tąp i ło  zapi sy­
wan ie  s ię  na  l is tę cz łonków,  p o cz em  
za  p o m o c ą  t a jnego  g łosow.  odby ł  się 
wyb ór  za r zą d u  w o s o b a c h  pp. A c h e n ­
b a c h  (p re zes )— inż. S t r z e m b o s z  (zast . )  
—  P. G l i k m a n — W. S ta r o s t e ck i  ( se k r e -  
ta r j a t )  — A Ję dr z e j c zy k  ( skarbnik) .

P o św ięcen ie  g m a c h u  S tow.  Rol-  
H a n d lo w e g o  o raz  lokalu  Związku  Z ie ­
m i a n — odbyło  s ię  w zesz łą  so b o t ę ,  przy 
udz iale  l icznie z a pr os zo n y c h  o s ó b  tak 
z powiatu  jak i z mias ta .

C hleb  znów  podrożał! O d  c z w a r t ­
ku pp.  p i eka rze  podwyższyl i  sob ie  c e ­
nę  ch le ba ,  idąc za o g ó ln e m  w z r o s t e m  
drożyzny.  P o d o b n o  jak pp.  p i ekarze  
o t r zym al i  aw iz ac je  na  po d a t e k  s k a r ­
bowy,  za raz  na c o n t o  t ego  podnieś l i  
c en ę .  C ie ka wa  rzecz ,  jnk m o g ą  sob ie  
pp. p i eka r ze  tak dow oln ie ,  w ed le  s w e ­
go widzimis ię,  po d w y żs z ać  c e n ę  chleba !

Ceny na ta rg u  c z w a r tk o w y m  
znó w podwyższy ły się.  Za k w ar t ę  m a ­
sła  ż ą d a n o  4 zł , za ja jko 12 15 gr  , 
m a łe  ku rcz ą tk o  1 zł 40  gr

P o ż a r  instalacji e lek try czn e j  miał
m ie j s c e  w d o m u  kraw ca  P ią tka  
przy ul. Krakowskiej .  P r z e p a lo n a  izo­
lacja p rz e w o d n i k ó w  n ag r o m a d z i ł a  m a ­
sę  cz a r n eg o  d y m u  w m ie sz ka n ia ch .  
Na  w szc zę t y  krzyk p rzybył  kom.  post .  
p Ru tkowsk i  wra z  z e l e k t r o t e c h n i ­
k ie m p La c ho w sk im ,  którzy przecię l i  
d o p ły w o w ą l inję p r ąd u  i t ym s a m y m  
ugasil i  t le j ące s ię  w ew n ą t rz  i zolac je .

J e s t  to wypad ek  już nie p ie rwszy 
w R a d o m s k u ,  wynika jący  z n ie um ię -  
tne go  zak ła dan ia  ins t alacj i  e l ek tr .  przez  
osoby ,  m a j ą c e  u p r a w n io n e  ko nc e s j e  na 
te r ob o ty  w ręku,  lecz w głowie s ł a ­
be  po jęc ie  o tern.
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Pożar w młynie i n i .  B Kistel-  
skiego.  W piątek w poi.  wyniki  ogień 
w hal i  m a sz y n  i oga rn ą ł  wszys tkie 3 
p ię tr a młyna .  S t ra ty  o lb rz y m ie .  P o i a r  
u g as zo no  po upływie 5 u godz.  pracy.

Teatry w Katowicach i Sosno w­
cu p r o w a d z o n e  b ę d ę  pod zna n ą  i 
ene rg icz ną  rękę  dyr ek t o r a  Henry ka  
Czarnec k ie go .  Na ob ie  te sc eny  zos ta ł  
sk om p l e t o w a n y  pe r sone l  z łożon y  z w y ­
b i tnych sił a r tys tycznych .  W skład ko- 
med j i  i d r a m a t u  w cho dz i  40  osób ;  w 
o p e r e tc e  so l i s tów 20 osób ,  ch ó r u  co rps  
de ba le t  i b a l e tu  42 osoby ,  skład  o r ­
kiestry 31 oso ba .  Wogó le  na tych 
dw ó ch  sc e n a c h  p r a c o w a ć  będz ie  z gó 
rę 160 osób ,  w łącza ją c  pe r son e l  t e c h ­
niczny i admin i s t r acy jny .  Inauguracy j ­
ne p rzed s ta wie n ie  w Ka t ow ic ac h  o d ­
było s ię  w s o b o tę  dnia 20  bm.  O d e ­
grany „Wielki  cz łowiek  do  ma ły ch  in ­
te re sów "  Al. hr.  F redry .  P i e r w sz e  
p rzeds taw ie n ie  o p e r e tk o w e  rozpoczn ie  
. B i a ł y  Ma zu r"  Lehara .

W S o s n o w c u  sezon  roz p oc zą ł  się 
do p ie ro  w cz war tek  dn.  25  b m. O p ó ź ­
n ien ie  nas tąp i ło  z p ow odu  ogó lnego  
re m o n t u  tea tru ,  k tóry wsku tek  p o r o ­
b ionych  zmian  i w p ro w a dz e n ia  u le ­
pszeń  zyskał  lak na wzg lędzie  e s t e t y ­
cz ny m,  jak równi eż  da je  m o ż n o ś ć  l e ­
pszego  wys tawienia  sz tuk pod wzg l ę ­
d e m  te chn ic zny m .

J e s t  to dzi ś  zakrój  im rpezy  na du 
żą ska lę ,  a zn a j ąc  za m i ł o w a n ie  i r u ­
ch l iwość  dyr.  C z ar n ec k i e go ,  m o ż na  
się  sp od z i ew ać ,  że p lacówka  ta spełni  
swoje  za dan ie  pod każ dym  w zgl ęd em  
za dow ala ją co .

J a k  s ię  do w ia d u je m y ,  to t ea t r  H 
Cza rn ec k ie g o  ma  w kró tc e  odwiedz ić  i 
n a s z e  R a d o m sk o .

Zapowiedziany .w i e l k i '  wiec P.
P 5.  od by ł  s ię  w mały ch  r o z m i a r a c h  
w ub.  n iedzie lę ,  —  przec iwko  zb ro je  
niu się,  p r zec iwko  u t rzym ywa niu  armj i  
i p rzeciwko wojnie.  J e n e r a ln y i n  m ó w ­
cą był  p. Fr.  Lenk,  dy rek to r  Kasy 
C h o r y c h .  O m a w i a ł  z b ę d n o ś ć  armj i  itp 
sp r aw y ,  zakońc zy ł  okrzykiem:  . n i e
c h c e m y  wojny!" —  . n i e c h  żyje m i ę ­
d z y n a r o d o w a  so l ida rność !"

( J a k  r o zu m i eć  tę so l i d a r n o ść  mię 
d zy n a r o do w ą ,  gdy socjal i śc i  n i e m ie cc y  
żą d a j ą  ka teg or ycz n ie  od d a n i a  im c a ­
ł ego P o m o r z a  i Ś ląska  z ludnośc ią 
po lską  i z to w arz ysz am i  pol skimi  pod 
pruski  b a t  n iewolniczy .  Przyp.  Red )

Na  zakończ e rd e  tej sp ac e ro w ej  
man i fes t ac j i  odc z y t a n o  p rzygo to wa ne  
rezolucje ,  pocze rń  n iezbyt  l iczna g a r ­
s tka wi ecowników przy a k o m p a n i a ­
m e n c ie  muzyki  rozesz ła  s ię  w s p o k o ­
ju do  dom ów .

O F I A R Y .
Komenda Pol i c j i  prosi  nas  o zazna-  

znaczenie,  że z a s t ępca  Kierownika Komisa­
r i atu  p. Fel iks  Rutkowski  z łożył  200 zł. 
na bezrobotnych.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Wszys tk im  Tym którzy w dniu 
19 września  rb. oddali  o s t a tn i ą  u s ł u ­
gę ś. p. Krys tynie  Jągn ią tkowskie j ,  a 
w szczególności  Ke. A. Bielawskiemu,  
Panu  Burmist rzowi  Szwedowskiemu 
za udzielenie karawanu,  Panu L igę ­
zie, P -wu Zielonkom i orkiest rze fa­
bryki  Wtinsche i S-ka sk ł ada  serde­
czne BÓG ZAPŁAĆ

Rodzina Żórawskich.

Z n i n p h l  ka r t » wojskowa wy da na  przez 
Ayił l^lO P. K. U. w Radomsku na imię 
S t an i s ława  Dudka.

T-wo 6lmn. „ S O K U  r  w RademsKo
urządza

w  niedzielę dnia 28 września br
W PARKU Ś-TO JAŃSKIM

Wielką zabawę
po łączoną

z koszami szczęścia
1000 cennych fantów do 

wygrania.
Czysty d o c h ó d  p rze zn ac za  s ię  na  
kupn o  in s t r u m e n tó w  muzycz nyc h  

dla T o w ar zy s t w a .

Z A T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  M IN ISTERSTW O  S P R AW W E W N Ę TR ZN YC H

K A U C J O N O W A N E  i K O N C E S J O N O W A N E

P
U

R A D O M S K O
Kaliska 13.

-u n h k i n
J Ó Z E F  J A W O R S K  I

K A L I S K A  N i  1 3
H o te l  Po lsk i .A d r e s  te le g ra f i cz n y :

„ K 0 M l S JO NB R “
P r z y  w y k o n y w a n iu  w s z e l k i c h  z l e c e ń  na  r a c h u n e k  k o m i s o w y  jak:  
kupno - sprzedaż - dzierżawy nieruchomości - majątków, zakupy • komis - 
dostawy ruchomości - tow arów  oraz lokaty kapitałów i udzielenie in for­
macji handlowyoh w u z u p e ł n i e n i u  agend p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  z g o d n i e  z 
d o d a t k o w e m  z e z w o l e n i e m  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r o ­
wadzi  . B I U R O  P R Ó Ś B  i P O R A D  P R A W N Y C H "  p. n

BIURO PRAWNO INFORMACYJNE
pod o s o b i s t e m  k i e r o w n i c t w e m  k o n c e s j o n a r j u s z a  

J Ó Z E F A  J A W O R S K I E G O  i- - - - -
absolwent a nauk  prawno - admtnis t r .  i ekonomiczno - spo ł ecznych  

byłego d ługol etn i ego kierovTnika - u rzędów pańs twowych  
o charakt erze  handlowo - p r zemys łowym 

i p r acown ika  sądowego (notar ja t ,  h ipot eka  i egzekuc j a)  oraz 
b. dependenta  adwoka ta  przys ięgłego.

UD ZIE LA  W S Z E L K I C H  I N F O R M A C J I  i P O R A D  P R A W N Y C H  
w s p r a w a c h  e k o n o m i c z n o  -  s p o ł e c z n y c h  i h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y c h ,  
g ie łd ow o  f in a n s o w y c h ,  s k a r b o w o  - p o d a t k o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h  
Redaguje prośby, podania, rekursy, apelacje, memorjały i interpelacje  
do wszys tk ic h  wła dz  i S e j m u —u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y c h  i k o m u n a l n y c h  

o r a z  ins ty tuc j i  s p o ł e c z n y c h  i t. p.
Sporządza umowy i kontrakty —  Punktacje handlowe i majątkowe o r a z  

Statuty i regulaminy j a k o  też  s t o s u j e  deklaracje  
OGŁOSZENIA i REKLAMY  

TŁOMACZENIA i PRZEPISYWANIA NA MASZYNIE  
w s z e lk i c h  l i s tów,  a k t ó w  i d o k u m e n t ó w  

Z A Ł A T W I A  S Z Y B K O  i S K U T E C Z N I E  
DAJE GWARANCJE SOLIDNEGO WYKONANIA ZLECONYCH SPRAW  

P O B I E R A  ty t u ł e m  w y n a g r o d z e n i a  N I Z K I E  O P Ł A T Y  
DLA BIEDNYCH BEZPŁATNIE. = =

BIU RO  C Z Y N N E :{ RANO od godziny 9 ej do 12-ej. 
P0P0Ł. . „ 3 ej „ 6 ej. TEŁEFGN Jfe 3 4 .



Sir. 8. .G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A * — niedziela 28 września 1924 r. t t  40.

mm POSIADA DO SPRZEDAŻY mm
różnego rodza ju  m a ją tk i ziemskie, 
pos iad łośc i leśne, dom y, m ły n y , ta r ­
ta k i 1 inne zak łady  przem ysłowe 
oraz gospodarstwa w ie jsk ie  i wszel­

k ie  parcele
POSZUKUJE DO KUPNA

m ają tku  ziemskiego z lasem lub prze­
m ysłowego z ziem ią, oko ło  BO w łó k - 
p rzy  s tac ji ko le jow e j w m ie jscowości 
dow olne j, prócz kresów oraz nieduże­
go domu m ieszkalnego z p lacem  w 

Radomsku, ja k  również
POSZUKUJE NABYWCÓW

na m otor ropow y „U rs u s “ 15 HP 
m otor ssąco-gazewy „Ober U rs e l“ 20 
HP, m o tocyk l ,G. S. W .” 21/,  HP.
ora* trema i tp . ruchom ości, — w 

dobrym  stanie.

Zgłoszeeia ustne lub pisemne hiereu/ae 

BIURO - INFORMACYJNO ■ KOMISOWO - HMIDL
JÓZEF JAW/ORSKI

RADOMSKO K A L IS K A  J6 13
K a lis k a  H  13 (w  podwórzu p s rts r)  H. P o ls k i

BIURO CZYN NB: 
od g. 9 do 12 i o i  3 do 6. Telefon 34

WYPRÓBOW ANY

P O I . E C A

HANDEL WIN, TOWARÓW KO- 
LONJHLNYCH

7. Qumutinski, Radomsko
ulica Kaliska Mi 13. 

Powiatowa Kasa Chorych w Radomsku.

LICYTACJA.
Powiatowo Kaso Chorych w Ra­

domsku z mocy ort. 53 ust. z dnia 19 
maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje 
do wiadomości, że dnia 25 września 
b. r. o godz. 10 rano w <’ adomsku 
przy ul. pl. 3 Moja (Rynek) odbędzie 
się licytacja ruchomości, należącej do 
firmy p. J. Mitelmano —fabryka mydła  
oszacowanych no Zł. 167 gr. 80 skła­
dających się z prasy do sztancowania 
mydła wagi 250 kg, 747 na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w 
dniu licytacji od godz. 9 rano, spis 
zaś takowych codziennie od 10 do 
1-ej w Biurze Powiatowej Kasy Chor. 
ul. Przedborska 32

D yre k to r Przewodn. Zarządu;

(—) Fr. L cn k  ( — )  J Cygankiewicz.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W d 20 września płaćono w Warszawie

Dolar 5 zł. 18 gr
Funt szterling 23 zt. 33 gr
Frank francuski 27 gr
Liry włoskis 23 gr
Frank szwajcarski 97 gr
Korona czeska 15 gr
Korona austr 7 gr

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 22 Złotych —  za pszenicę 28 Zł. 
za owies 18 Z ł .— za jęczmień 23 Zł.

Do sprzedania
RURY DO STUDZIER
I CEGIELNI SZWEDOWSKIEGO 

po cenie zniżonej

6 ZŁ.  Z A  S Z T U K Ę .

w

Magiel w dobrym  stanie sprzedam, 
domość w Redakcji.

W i a -

sią m ało m żyw any ‘g a rn itu r  
sm okingow y na wysokiego. 

Obejrzeć można w sklepie „Ź ró d ło  P o ls k ie ” 
Rynek ■

K O N C E S JO N O W A N E  
Przedsiębiorstwo robót elektrotechnicznych

Juljana Kaczyńskiego
w R a d o m s k u

B rz e ź n ic k ie — G lin ia n k i L  20.

W Y K O N Y W A :
Oświetlenia centrali, miast, wsi, fabryk, magazynów, młynów?. 
Przenoszenie siły światło.
Dostarczanie silników pociągowych jako to: wszelkiego ro 

dzojci dynamo-maszyn, mierników? itp krajow?ych i zagranicznych.  
Sygnalizacje, ostrzegawcze,, dzw?onki telefony. 
Zabezpieczenie budynków?, kominów?, kościołów?, elektrow?ni 

centralnych od piorunów?.
Reperacje dynamo maszyn, motorów? itd.

Pro jekty  i kosztorysy szybko, dokładnie i solidnie w?ykonyw?qne.
Z  szacunkiem  

Juljan Kaczyński.
Miliana W szelkie z lecenia co do in s ta lo w an ia  i rep e ra c ji ś w ia tła , zgłaszać się 
UWdyd: do p. K ow alczyka w sklepie żelaznym  „D źw ign ia ” ul. K rakowska L  3, 
Jak również i korespondencję.

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku 

Sobota 27 Niedziela 28 Września 1924 roku
w KINOTEATRZE „K I N E M A*

PRZY KOMINKU
Głośny dramat rosyjski w 12 akt. — w 2-óch serjach

W R O L A C H  G Ł Ó W N Y C H :

Wiera C h o M a la , Maksimów. Potoiski i Ronisz.

Redaktor i Wydawca M . Swiderski. Drukarnia Kancler, Pański i 5 -k a  w Radomsku.


